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J J e ż e l i  p r z e t o  w s o c j a l i z m i e  w i d z i  s i ę  c o ś  
w ięce j-  i  c o ś  in n e g o  n i ż  sam ą a n t y t e z ę  w s p ó ł ­
c z e s n e g o  k a p i t a l i z m u ,  j e ż e l i  p r a g n i e  s i ę  o d ­
s ł o n i ć ^  je g o  k o r z e n i e  m o ra ln e  i  i n t e l e k t u a l n e ,  
s t w i e r d z i ć  w y p ad n ie  , ż e w y r a s t a  -on z t y c h  s a ­

m y c h  k o r z e n i ,  co c a ł a .  n a s z a  c y w i l i z a c j a  z a ­
c h o d n i a .  O każe sig_y •:Chr z e ś c i ^ a ^ t w o _ f djąmo- 

A  -s P-cj i l lA A A  _sa_ hawet_ z_ ii i  s t  o ry c  zncgo
t tŜ Shmi' jVdhjs ̂  X  tej

• §SBPJL.j^leA*Każde ze z d a r z e ń  n a  o b sz a rz e "  d z i e ­
jów  l u d z k o ś c i ,  od  K a z a n ia  n a  G ó rze  do D e k l a ­
r a c j i  P raw  C z ło w ie k a  i  O b y w a te la  o r a z  do Ma­
n i f e s t u  K o m u n is ty c z n e g o ,  od komunizmu ś r e d n i o ­
w ie c z n e g o  do w s p ó łc z e s n e g o  r u c h u  r o b o t n i c z e g o ,  
p o p r z e z  h u m a n iz m , r e f o r m a c ję ,  w o jny  o w o ln o ść  
n a ro d ó w  i  n a r o d z i n y  r y n k u  ś w ia to w e g o , b o d z ie  
o d t ą d  ogniwem w ł a ń c u c h u  rozwojowym k u  w i e l ­
k ie m u  c e l o w i " .

/  De Man " 0  p s y c h o l o g i i  s o c j a l i z m u " /

H ie  ma może po  j ę c i a  ró w n ie  c z ę s t o  ^wypeł-

S S S h Ci t r ™ ; i e  TÓŻ1u ą  t r e ś c i 3  j a k  p o j ę c i e  d e -  
p r z e t k a ł o k i i  ma _ a °z e  h a s ł a  c z y  p o s t u l a t u , k t ó r e b y  
prze-crv /a j.0 k i l k a d z i e s i ą t  w ieków  c y w i l i  z p o i  i
c z e ń s t v ? ^ S ? ^ b  n ie s m le n n e  z a i n t e r e s o w a n i e  s p o ł e l  e z e n s t w ,  b e z u s t a n n ą  w a lk ę  z a  l u b  p r z e c i w  o r g a n i e z -

y ■n11^ aVvlGzanym ż ą d a n io m  w o l n o ś c i  i  r ó w n o ś c i
n o t T e k a R 0 te c  ? z ł 0 K l ^ a ,  j e d n o s t k i k o b ^  s M ł e o z -

6 ru p y  s p o ł e c z n e j  w s to s u n k u  do w s z y s t k i c h  
i n n y c h  g r u p  s p o ł e c z n y c h ,  w ł a ś n i e  t o ,  żc  S t a c j a



'•/ swym- na jbardziej ogólnym i abstrakcyjnym ujęciu 
ryost organizacją społeczeństwa na zasadzie iiolncści 
A. .jrórćnpŁiCi, walka o demokrację jost walką o rrfz- 
iiAgnifi człowieka, pozwala-nam na Wyznaczenie jej 
stałego miejsca w historii cywilizacji ludzkiej, a 
nam, podziemnym bojownikom o nowe prawa Człowieka 
i Obywatela, daje prawo do tradycji sięgającej może 
jeszcze dalej y.r głąb dziejów aniżeli Kazanie na Gó­
rze, do jądra zachodnio-europejskiej cywilizacji- 
greckiogo miasta-państwa i' jogo niezniszczalnej Kul­
tury. Ale pojęcia wolności i równości w .ciągu dzie­
jów zmieniały, swą treść społeczną, demokracja - ter­
min dziedziczony oci antycznych Greków- stawał się 
symbolem coraz to innej organizacji społecznej,za­
leżne j . oćicoraz bardziej skomplikowanej struktury 
społeczeństw. Ostatnia definicja stworzona przez 
■ ielką Rewolucje Francuską 'właśnie przestała obowią­
zywać . Demokracja kurtuazyjna,zagrożona, przez dyk­
taturę proletariatu,wycofywała, się aby zginąć w pętach 
totalnej faszystowskiej ..dyktatury, ale nic potrafiła 
już więcej, symbolizować postęrm i rozwiązywać sta­
wianych, przed nią coraz trudniejszych problemów.
!o nie znaczy, że demokracja jako organizacja spo­
łeczeństwa na zasadzie wolności i równości przesta­
ła być, wogóle aktualna. Przeciwnie, jest nią może 
teraz bardziej, aniżeli była kiedykolwiek w histo­
rii. Walczymy tylko, o. nowa,, głębszą treść demokra- 
PjJb- Afe-LAA^JAi ć. JA 5k*.r% "tr?'rałsząj. A? PI biedzi?j. nie- 
nistzcząiną..

Jeżeli pozwolimy sobie jeszcze ras na zajęcie 
ponadhistoryczrr go punktu obserwapyjnegę,obiektywi­
zującego zjawiska, aby obserwować rolę demokracji 
w rozwoju spokeozeriśtw.j. -zobaczymy, jak na przestrze­
ni wieków“wydobywają się na powierzchnię życia spo­
łecznego coraz nowo klasy społeczne,reprezentujące 
postęp techniczny i gospodarczy społeczeństw, i jat 
ńłatfeiwie każda z nich w dążeniu do nadania sobie 
określonego znaczenia społecznego rozpoczyna nie­
zmiennie walkę' o równouprawnienie, walkę o prawo 
dyspozycji; solą-i społeczeństwem w skład którego 
wchodzi, walkę o- demokracje, jako niezbędny ekwi­
punek na dalszej drodz-o rozwoju i postępu. Jako 
zdobycz romantycznych burżuazyjnych rewolucyj utrwa



la się pewien system, demokracja burżuazyjna wytwa­
rza cały _ szereg charakterystycznych, instytuc ji,któ­
ro. są. próbą, prawnego ujęcia wolności i -równości, 
parlament jr 1 o symbol samorządu społecznego, w któ­
rym większość reprezentuje możliwie najlcniei inte­
res ogółu jeżeli Jest n i e rao ż 1 i won c i ą* ’ ̂ e c hn i c zną 
permanentny plebiscyt i jednolity pogląd wszystkich 
obywateli, ̂ pąrlaipent, który -w drodze kompromisu re­
prezentantów rówżnych interesów społecznych" wydaje • 
powszechnie obowia.sujące ustawy, - tok długo,jak 
aługo klasa panująca-posiadająca większość w parła- 
mancie, oparty o te większość rząd i cały, aparat 
administracyjno-gospodarczy nie czuje się nagle za- 
gro a ona w ̂ swym uprzywile jowan,ym stanowisku. J.lc 
aługo z historycznego chao.su nic wyłonią- się nowe 
potężne klasy, robotnicy,-drobnomieszczaństwu,wciąg­
nięci v; orbitę przemysłowej 'produkcji chłoń i, kto- ° 
rych stanowisko coraz trudniej uzgodnić ze* tano- 
wiskiea wielkiego -kapitału^ coraz trudniejsze i 
mniej skuteczne są polityczne kompromisy, owe kla­
sy społeczne walczą o prawo koalicji.aby zorgani­
zować swe siły, o powszechne prawo wyborcze aby i 
dojse do głosu - i zdobywają je. f parlamencie'roś­
nie nowa potężna większość/ reprezentując .-i coraz le­
piej i dokładniej interes społeczny, wa^czaca prz’-' 
pomocy praw zdobytych* i* sformułowanych kiedyś przez 
burąuazje o nowe prawa, o lepszą i szerszą organi- 
zację demokracji. Bo jeżeli nawet republika parla­
mentarna, gdzie w ciałach ustawodawczych zasiadają 
reprezentanci partyj robotniczych, nie jest tylko 
narzędziem ucisku klas nioposiąda jących przez kla­
sy posiadające, jeżeli stopa życiowa robotnika jest 
także zalozna od ogólnej koniunktury - to przecież 
faktyczna przewaga.właściwieli kapitału i środków 
produkcji nad najemnym robotnikiem i całkowicie r - 
uzależnionym chłopem, przewaga,która daje nieogra­
niczone prawo dyspozycji aparatem /v-;y twórczym dla 
zrealizowania własnych,klasowych- interesów, - prze­
czy wszelkiej równości społecznej i niweczy nawet 
fikcję wolności, prawa swobodnej dyspozycji soba 
i^nienamowanego rozwoju klas pozbawionych całkowi­
cie śranków jej realizacji, kiełka bezsprzecznie 
epoka demokracji burżuazyjnej streszcza swe wszyst­
kie zdobycze; ,. proste j,prawie lapidarnej definicji



rów ność  i  .Anatola,  F r a n c o '  ri :s: Z a ró i /u o  b i e d n e m u  ;jok 
i  bo ■ a t  emu n i e  w o lno  u k r a ś ć  c h l e b r . , a  i  b i e r n y  i  
b o g a t y  n o t e  s p a ć  p o d  m o o r a - h  R o b o t n i c y  p ro su ia io  j ą ,  
że  form.  l  i o -  -  v?a;i d e m o k r a c j a  n o t o  ■ • a  I f c p  j r i l t  '.
z e  ś r o i k ć  ; p r z e b u d ó w , /  s p ó ł c e  zne  j , r l o  b u r z u a z j a  rw:- 
m i ę ,  to n a w e t  p o l i t y c znc  e s m o r r a c / i a  Lr,nonie r  ■ . 
j e s t  -■•ro-tna. W h i s t o r y o a r • o r o c o ^ t ;  p x s e k s z t a  w- -  
n i a  s i  - i  p r ó b  r e o r g x i i z & u j i -  deraolroac j i  i  komuna 
i  f a : ' . dwa n a j p o t ę ż n i e  j a t ę  prąc- : ’ i d eo w o  ivc;r -
rr .  j  sz>. . ;urop3?, c : z j .  w i s 1 arni w s . p 6 ł a a ł e z n y n i . .0 
l i  p i e a r s s y  ś  • n i c h :  j e s t  c a ł k o w i t y m  z v r i r p i s n i c r r i  
de inolcr e j ę  30O00 w- b r ó d e k  ' p r z e b u d o w y  u s t r o  j u ,  d n  h  
j e s t  ' oc o c y d o w a n ą  p r ó b ą . z l i k w i d o w a n i a  n a w e t  n i o v - - 
t a r c z a j ą c e g o  z a k r e s u  swobód  d e m o k r a c j i  b u r ż u a z y a ~  
no j , d z i ę k i  k t ó r y m  u r ó s ł  i  s p o t ę ż n i a ł  r u c h .  r o b o  ;.- 
n i c  za . o bo  t n i e  , b e r l i ń s c y  , w i e d e ń s c y  i  m e d i o l a n s e  ; 
z a j m u j ą  dawno o p u s z c z o n e  b a r  k a d r  , n a  k t ó r y c h  w. 
l e t  a  r o k u  w a l c z :  11 .,c ricp,. w c y l i n d r a c h  i  g i n ę l i
b o h a t e r s k o  k a r b o n e r s e  , pipy. p r z e c i w k o  f  as-zyzrapwr 
b r o n i e  -  d e m o k r a c j i  b u r ż u k ź y j h e j " .  K o m i n t p m  o g ł a s z a .  
w n ó k ó j  w e w n ę t r z n y 1; z , s .o .ćpa lye-e iokrac ja  i  Prok."Łamu- 
j .J '  . f r o n t  lu d o w y ,  t;  ó d  f h o i ą j j p '  do Raynaud / ' ' ,  n i s z c z ą c  
■ m a o  :c w n e t r z n ą ,  / r e d y :  - l e i o - l e w i c o w e  o p o z y c 3 ę , ; / o -  
s z u c ą  E u r o p i e  p ; o r a n e n i n . ą t r e w o l u c  j ę  p r o l e t a r i a c k ą ,  
i l e  ju ż .  j e s t  -za p ó ź n o ,  D w m o k r a e ję: s k a z a n o  w y ro k ie m  
p r o c e s ó w  m o s k i e w s k i c h : - n a  o b ó z ' k o n c e n t r a c y j n y  - w L a -  
c h a u .  M il  ko m u n izm  a n i  fa szy zm ,  n i e  p o t r a f i ł y  żadnym 

J e k w i w a l e n t o m  z a s t ą p i ć  o d e b r a n e j  s p e i ł e c z e ń s t w o m  w o l ­
n o ś c i  i  s b a n ] - : ru to w a ły  w ju a n .  a z n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  
k r y z y s ó w  , j a k i  k i o  c/y k o l a  i c k  w s t / r z ą s n ą ł  E u r o p ą  -  yi 
t o c z ą c e j ' s i ę  o b e c n i e  w o j n i e .

' - J e ż e l i  n a w e t  p a  t o  c e n  wyda s i ę  t o  t w i e r d s e -  
n i ó ,  to-. v? s t o s u n k u  do  c z e k a j ą c e 3 n a s  -p r a c y  b ę c i z i e  
o h  z a w s z e  u z a s a d n i o n e .  Bo e t o  s t a j e m ?  n-w p o c z ą t k u  
n o w e j  e p o k i ,  m y , s c e p t y c z n i  ś . w i a d k p w i e . w r e - l k i c h  
h i s t o r y o s n ^ c h  vn-darzG u ,  aby  z d r a d z o n e j  r  o a w a r t o s -  
e i o w a i i e j  d e m o k r a c j i  n a d a ć  .nowy s e n s ,   ̂w ł o s y  ó w  n i ą  
nowe. w a r t o ś c i ,  p r z y w r ó c i ć  ' j e j  g o d n o ś ć  p s t r o 3u  r e - _  
p r e z e n t u j ą c e g o  w o ln o  s p o ł e c z e ń s t w o ,  aby  j ą  w r . s z c l c  
p r z e b u d o w a ć  o d p o w i e d n i o  do  p o t r z e b  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
vr k t ó r y m  n a r z ę d z i a  p r o d u k c j i  d l a  p o t r z e b  s p o ł e c z ­
n y c h  s  t a l i ą  s i ę  s p o ł e c z n ą  w ł a s n o ś c i ą  z a r z ą d z a n ą  
p r z e z  k o m i t e t y /  f a b r y c z n e  i  - z w i ą z k i  zaw odow e ,  w K t ó ­
rym  z i e m i a  s t a n i c  s i ę  w k oncu  w ł a s n o ś c i ą  c h ł o p a  i



spółdzielni chłopskich, a inteligent będzie mógł
a l H S  L S a Po S u nle dla ^ W i ę w o ^ l :

So-^ia ^vvi0* ^oa?rHmise^ Pomiędzy wolnością i rów* Deklaracja Praw Człowieka i Obywatela głdw 
slsLa * wolność człowieka kończy się tan, gdzie ' zaczyna się wolność drugiego człowieka", to znaczy 
prawo swobodnej dy.sponacji jednostki jest ograni-" 
©zono rom y sa i takim samym prawem wssysfckióh innych 
jeonoatak. Dla dobra równości, poj«oiS woiSSśofy 
naturalnej zastąpiono pojęciem -wolności społeczne i 
ju/, ograniczonej na korzyść współobywateli, jako 1 ’ 
jeaynaj właściwej żyj ącęrau społecznie człowiekowi
^ % r? ^ asania ‘bso^3tJyk‘-w P^awa, jakkolwiek słusz- . la-.orcsujące, nie stanowią przecież punktu 
^yjsciowego w życiu politycznym przeciętnego oby- v^tula. normalnie człowiek rodzi się jSs w pewnvm 
układzie stosunków społecznych ograniczających 'iê o
s ^ S . X ^ S 864 ?i0CT» y “*> V**hme, S? " o L Ssocial / ukaad społeczny/ całkowicie niezależnych
ia2S-S <̂ A ln^5W:Ldu?w gostaX 3UŚ dawno dla korzyści <vęOdv sj-cia społecznego dokonany. SocioJLogicsn : analiza demokracji wy chód z i z innych założeń. .Re-

a.F°^?cia społeczne o deraokracji,pos­tula j,y 3akio wedle przeciętnego obywatela powinna 
spełniać demokracja, zwyczajnie i po prostu : czego 
B±S£311c.o sobie ludzie mówiąc i m^śla^
l ^ ^ r a c ą i  ? Wynikiem tej analizy" będzie' ̂ łkiiiT 
wyi«zna i jasna koncepcja, zrodzona w wyniku dłu­
gie^ walk i twardej niewoli totalistycznych ustro- 
30w . demokracja jesr to po prostu ustrój, zapew­
niający a^^nostcę^jgko .Przedmiotowi ̂ raw będących 
arL'c/'l trupy społecznej maksimum swobód indywidu- 

SłlliPil* jecmottce jako podmiotowi organizacji 
prawno-politycsnej maximum praw"w ksztaktewaniu

1 to nie tylko* VraV.ne*g:o7alc- ^jfioaarcsciio i kulturalnego.
*ri«~?a£"S? zvvzc 2a3nle" i" *p0 prestu : niech obvwa- o J ™ ,S dleSa3ąceau ni^będnym prawom c które

organizacja społeczna, zostanie pozos- 
i a f 3a-a° 3ego wyłącznej nienaruszalnej dyspozycji jak najszersza dziedzina niezinstytucjonalizówaner0
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za.aadra.enio- t r o c n a  .m aom. .  ; ^ 3 f i e d y ó -  czy

i P l  ^ w s t y y g a n  ;u g ^  ; , ; d a c ,  [m ie 3  l t ó ,
iGtnio;)ąo.;y .v.o — -3  •;... ;..’ 7V^ - \  d c r io k ra c n r
v i i y c e i  '..... r ^ K i ć  t a k ,  ab;, a o !?o^ -
po o lan o  -n p  ;f   ̂ . i0(.v i a t n i e j ą o ą c n  i n s t j -
nic;?- a .  0 .0 4 .0 $ a. |fn;--.-. s o l e n i a  p r u t i -
b u c y i  c i a m o k r n t y o p n j c h ^ ^  t r z i e ^  gc
kow. p r o a u K c j x  - -_ . ' iUr p v “ r"'- f i , ;  „ ^ ś k & c  t a k i e  n o z l r -  
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socjalizmu.; Koniec wojny postawi klasy zwyciężone 
wobec faktów dokonanych. Komitety robotnicze nie 
opuszczą fabryk, w miejsce ostatniego uciekające­
go urzędnika upaństwowionych- zarządów rolnych wej­
dzie parcelacyjny komitet chłopski i jak szybko 
nie wracaliby do swoich fabryk i swoich latyfun- 
diów ci wszyscy z Iłowych Jorków i Londynów, zawsze 
zastaną na miejscu gospodarzy, którzy nie uciekli 
i przetrwali. I tu staje przed nami czasowo jesz­
cze jeden problem - obrony demokracji.Kie chcemy 
i nie uznamy żadnej, choćby czasowo ograniczonej, 
dyktatury. Wzięliśmy trudną i drogo zapłaconą lek­
cję dojrzałości politycznej i tam,gdzie będzie 
trzeba choćby z bronią w ręku i na romantyc znych 
barykadach bronie demokracji społecznej -_ niewąt- 
pliwie zrobimy i to.

Znowu musimy się zastrzec, że objętość arty­
kułu wstępnego nie pozwala nam na dokonanie dokład­
nej fachowej analizy problemów gospodarczych i 
prawnych związanych z budową gospodarki planowej 
i demokracji politycznej, możemy je tylko sprecy­
zować, dokładniejsze omówienie pozostawiając facho­
wym broszurom.

Pierwszym z nich będzie zwołanie na podsta­
wie pięcioprzyraiotnikowego prawa wyborczego kons­
tytuanty, reprezentującej wszystkie partie politycz 
ne, godzące się na współpracę w formach demokratycz 
nych dla ujęcia w formę ustatoową dokonanej przebu­
dowy gospodarczej i społecznej, dla wyłonienia ko­
misji fachowych celem dalszego jej kontynuowania.

Drugim problemem, przyznajemy otwarcie-bar­
dzo trudnym i stojącym właśnie przed fachowymi ko­
misjami konstytuanty, będzie sharmonizowanie gos­
podarki planowej z demokracją polityczną. Jest tę, 
innymi słowy, problem dostatecznie pilnej i dob­
rze zorganizowanej kontroli społecznej nad" apara­
tem wykonawczym, którego powstanie niewątpliwie 
pociąga za sobą zorganizowana centralistycznie 
gospodarka planowa. Pomocną tu będzie w dużej mie­
rze sama demokratyzacja życia gospodarczego,gdzie 
kręgosłupem fachowego aparatu wykonawczego jest 
komitet fabr;y czny i związek zawodowy; ale doświad­
czenia socjologiczne uczą nas, Te aparat wykonaw-



czy ma zawsze - tendencje do wyradzania się w biu­
rokrację, zarafcniętą i ń pąęfn̂ a sensie uprzywilfc* 
jowaną. klasę, dążącą do ^onopoiisowąnia zajmowa­
nych stanowisk i usunięcia się s pod kontroli 
społecznej, dc zawładnięcia wkońcu całym aparatem 
państwowym,który snów zaczyna funkcjonować w • inte­
resie jednej klasy społecznej - jak to miało miej­
sce w Związku Sowieeldjp.jfiewątpliwie wyrosną jeszcze inne trudne-, 
problemy, ais zasadnicze rozstrzygnięcia histo­
ryczne będą już dokonane„ Rozpoczynamy epokę, w której ’socjalizm i demokracja, wyrosłe z tych. sa­
mach o&vriecsnych tęsknot ludzkich, rozpoczną rea­
lizację swego wielkiego celu : szczęścia i Spoko­
ju każdego, małego w stosunku do masy społecznej, 
człowieka.
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» możliwość uktiorsenia Amfie{5o frontu sajnajo o. 
waź>no mis 3 sco w sowieckiej ocenie obeąnego. vo?;oae - 
niał' i że >} pomoc udzielana dotychczas borietom 
-.■rzez aliantów jest przojściwoo mniej skute cena oa 
uomocy, której Sowiety udzielają łnglii 1 Ameryce - 
sojusznicy' winni całkowicie i «e właściwym c z a s i e  
wtL-ełnió swe zoSowinzcnia5'. Pywiao ten - rozumiany 
lako we znanie aliantów do nat;-.3ch"-iaŝ ovjej n. utworze-^ 
nia drugiego frontu - wywołał dyskusję, w angielskiej 
I^biT &Óî :: Churchill, odpowiadając na inter elac je 
stwierdził,' że do swych dotyenczasowych osvvi.-aczen 
nic "dodać nie raoże - i że nie uważa, by dyskusja 
na temat drugiego frontu była właściwa teraz, w 
decydującym dla losów wojny okresie.
Dkaranie winnych. .Pro z vdent" Roo s eVeit i min. bryty j ski Simon _ wy.; al 1 
wspólne oświadczenie w sprawie ukarania winnych zs 
zbrodnie dokonane vi czasie wojny. Utworzona, została 
specjalna komisja śledcza, w skład której y/cn©uzą 
rsedstawiciele wszystkich państw sprsynierzonycn, 
a której zadaniem jest notowanie wszystkich przes­
tępstw, popełnianych przez władze okupacyjne. ba 
podstawie materiałów tej komisji wszyscy przestępcy 
zostana po wojnie pociągnięci do o d p o r n ec.sialnosc 1
sądowej". R-zpray. sprsymi^ P~°r.wiem st o so i n ».6 odpowie ójsiplnośc i zbiorowe.)., _i.e5.z tylł 
'indywidualnie* ukarać,.winnych.• Z drugiej strony sprzy­
mierzeni nie zamierzają popełniać błędów ’Traktatu / wersalskiego - redanie zbrodniarzy bodzie warun­
kiem zawieszenia broni, a nie będzie o&kłaoano wo 
czasu zawarcia pokoju.

f* +■ ■’ V, "i
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- 13 -chiński v; Waszyngtonie podkreślił w swym przemó­
wieniu, so krokiem tym dogodzą anglo-sasi, iż rze­
czywiście zamierzają v,’prowadzić w życie zasadv 
Deklaracji Atlantyckiej : wolności i równoupraw- nienra.-wszystkich narodów. - 

jfront europejsiei.
Złe się dzie je w p S S i e  duńskim.. .Rsad duński, 
który Gotychczas potrafił godzić**samodzielność 
Danii sprawach wewnętrznych z ■ wojskową okupac j ą* 
niemiecką, wszedł w ostry konflikt z Niemcami. * ' 
jvonilikt ten znamionuje : 1/ wzajemne odwołanie - 
posłow, 2/ zmiana na stanowisku głównodowodzące­
go arnji5| niemiecką w Danii, 3/ ściągnięcie do Ko­penhagi oddziałów duńskich faszystów z frontu 
wschodniego / 1.100 ludzi/. Tedług prasy neutral­
ni12̂  £rs?czyną konfliktu było odrzucenie nr ze z rząd auński żądań niemieckich : uzbrojenia statków duń­skich, wożących do Norwegii zaopatrzenie dla ar­
mii niemieckiej, i powiększenia korpusu duńskiego 
na wschodzie drogą mobilizacji do 30 tys-iecy.

, ,Brak rezerw zmusił Nteuncy do mobilizacji Sło­
weńców w przyłączonej do ••Hzeszy części Jugosławii- * 
Prasa niemiecka g^gi^jaobiliżao.ią Holendrom. Wydo- bycie nowych rezerw ludzkich ma zrealizować" pro­
jekt !J federacji germańskiej" / Flamandowie, Ho­
lendrzy i narody skandynawskie/ pod protektoratem 
Niemiec. Ale narazić federacja nałoży do mglistych 
planów, a rzeczywistość... zmusiła Niemców do ogło­
szenia stanu wy jątkowego w okręgu irondhjem, a to 
na skutek licznych zamachów i sabotaży, które sta­
nowią widomy znak walki Norwegów z hitlerowską oku­
pacją. po trudności w Norwegii przyłączają się" 
nieustanne bunty oddziałów niemieckich, stacjono­
wanych w pełń. Norwegii / głównie strzelcy alpejscy/

wojskowych i_ brak rąk roboczych 1 i/o Prane j i ziasro i naval obiecał 150 t’s. wysoko— 
kwalifikowanych robotników - a dotychczas dostar­
czył. . .-20 tysięcy ! Prasą Tiehy grozi stosowaniem 
przymusu. Naród francuski odpowiada nadal zdrajcom 
z Vichy łańcuchem zamachów. Wybitni polit-cy /jean- rienay, Herriot/ zvracaja wstęgi Legii Honorowej i płacą za to więzieniem.

Bałkany dymią. Sabotaże w Jugosławii zmusiły
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n y c h  l i n i a c h  k o le jo w y c h .  Nawet H i- -z a p rz y ja ź n io n y c h  
g r z e c h  t r z e b a  b y ł o  u t -  - r z y ć  k o m is j ę  12 g e n e r a łó w  
a i a  w a l k i  z s a b o ta ż e m .  J a k ic -h ż e  t o  zamachowców b e -  
•~zie s c i g a o  t a  k o m i s j a  1 - bo u l o t k i : ,  z r z u c a n e  
p r z e z  l o t n i c t w o  s o w ie c k i , . ,  o s k a r ż a j  a  Niemców c z a ­
m ordow anie  s y n a  r e g e n t a  H o r t h y ' e g o .
-.•g i e l k a  B r y t a n i a  i  I n d i e -.
Po p r z e m ó w i e n i u 'm i n i s t r a  d l a  s p r a w . I n d i i ,  Ameryf egd
p a r l a m e n t  b r y t y j s k i  z a t w i e r d z i ł  w i ę k s z o ś c i ą  362
g ło só w  p r z e c i w  14  d o ty c h c z a s o w ą  p o l i t y k ę  b r y t y j s k a  wobec I n d i i .  x j j o t
jTojn,a-■»>.• przeciw  .jeńcom.
x ô  b a r b a r z y ń s k im  r o z k a z i e  Dowództwa N ie m ie c k ie g o ,  
n a k a z u ją c y m  z a k u c i e  w k a jd a n y  je ń c ó w  a n g i e l s k i c h  
w z ię ty c h  p o d . D ie p p e ,  A n g l ic y  o d p o w i e d z i e l i  r e t o r ­
s j ą  wobec 2 .5 0 0  je ń c ó w  n i e m i e c k i c h .  P o n ie w a ż  Niem­
cy _ g r o z ą  d a l s z y m i  r e p r e s j a m i  wobec je ń c ó w  b r y t y j ­
s k i c h ,  r z ą d  a n g i e l s k i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  r e t o r s j e  s t o -
S O W r i f l t  V"5 ń .O *1 Ir-r** r\*z. -i -  ~  h t  * _ *s o w a c h b ę d z ie  n i e  t y l k o  wobec 23 t y s i ę c y  
z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w a n g i e l s k i e j  n i e w o l i ^  
beę  260 t y s i ę c y  jeń có w  w ł o s k i c h .

Nic
a is

imcow, 
i  wo-
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Na F u n d u sz  P raso w y  z ł o ż y l i  : a s  -  100 z ł . , Kog, 
90 z ł . ,  J a ś k o  27 z ł . , M e ta lo w ie c  2 0 , ZK 1 5 ,  Ti - 
1 0 , D r  -  1 0 , I r . - 5 -  ra z e m  247  z ł .
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N ie  n i s z c z  p ism a  po p r z e c z y t a n i u ,  l e c z  o d d a j
w pewne r ę c e  ! Każdy e g z e m p la r z  w i n i e n  d o j ś ć  do 
r ą k  w i e l u  c z y t e l n i k ó w  !


